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W I A D O M O Ś C I  K R A j O W E .
tAKÓw. —- Dnia 22 b. m .  odpTawifo się w 

k a t e d r z e  f uf ev s zó y  ź i ł o b r i e  n a b o ż e ń s t w o  za
duszę ś. p,  Piusa V I I I .  Oyca S. Mszę'  S. c e ­
lebrował  JW .  JX.  Skórkowsk t  R iskup  dyece-  

P r zed  so l en nym  k o n d u k t e m ,  p r zem ó-  
* ' 1  JX.  Sc ip ion ,  wyst awiai ęc  cnoty  i zas łu-  

7gasłego tia d. 30 z. m .  Nacze lnego  w ko ­
ściele C h ry s t u so w ym  Past erza .  W ła d z e  mi ey -  
scowe oraz protesso-owie u n iw e r s y t e tu  na 
*)’“> ża łob ny m obrzędzi e  by ły  obecne.

W a r s z a w a  2 6  S t y c z n a .

R O Z K A Z  D Z I E N N Y  
K w n fe r z e  GióuJnt y  dn ia  21 S t y c z n i a  

w  W o r s z n w le  1831 r .
^ oj-ń i e r z k ! Wolą  na rodu  do p rzewodn i -  

c i e n i e  n s  p0]^ obwa ły  powo łane  zosta­
ł e m .  \ V > t n y obowięzkom p rawego  oby w a­
tela , WMCArn do szeregów oyczystych;  przyy-  
*,UJ? zaszczyt  dowodzenia  m ę ż n y m i .  Swię -  

śc i^raw jK njęjiw0 walecznych obrońców

swobód i Wolności naszev,  kuźa n a m  ro ko w ać  
pomyś lny  u s i ł owań  naszvch  s k u t e k .  Lecz  w  
kaźdey losów kolei  uj r zycie  m n i e  zawsze na 
d ro d i e  hono ru .  Równ ie  ch ę tn i e  i z z ap a ł em  
p rawego Pol aka ,  s t awam przed s zer egami  iak 
wy  do nich pośpieszyliście.  J eden  m n i e  s  
wami  duch  ożywia,  jeden  wszyscy m a m y  cel ,  
tr t y m  test: szczęście oyczyzny.  W o y sk o  s  
w o d z e m ,  wódz z woyskie iń,  i edn em ożywien i  
p r z e k o n a n i e m ,  iż losy kraiu naszego ty lko  na 
po lu  c hw a ł y  u s t a lone  bydź mogą  , t a m  ja  
pozyskać  pó \d z i em v .  Wspom ni j c i e  d a w n a  
oyców naszveh czyny,  pamię t ayci e ,  źe  do ich 
po tomków n a l e ż y ,  o r ężem p rzewróc i ć  t a  
odwieczne  by tu  i niepodipgłośct  polskióv pr a­
wa , k tó r e  oni szczerbcami  swemi  wznieś l i  i 
uświetn i l i .  Bóg by ł  z m m i ;  bę dz ;e i z n a m i  
dopóki  i edność  i Swir tv  mi łości  o vc zvz ny  
ugi ;ń zag rzew«ć nas będzie .  P i e l ęgnuyc i e  go 
bracia,  n i ech  k a ś d e m n  krokowi  w aszemu  t a  
p r zewodn iczy  ha s ło ,  k tór e  w am  n i e z m i e n n i *  
wóda wasz _wydąie. N iech  iy ie  Polska!  . roi-
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a a  i n iepod l eg ł a :  n i ech  zyie  oyczyzna!
Nacze lny  Wódz 

( p o d p i s a n o )  R A D Z I W I Ł Ł ,
Z a  zę od no ść  a Oryg ina łem :

Sze f  S z t a b u  G ł ó w n e g o  ,
J e n e r a ł  B rygady Mroziński ,

O br ad y  I z b  Z  dn ia  22 b. r».
S e n a t . —  Przy rozpoczęciu pos i edzenia ,  

De pu t ac ya  Ł b y  Posolskiey złożyła  Prezydia­
lne e m u  w Senac i e  odezwę  Mar sza łka  teyźe 
I z b y ,  zawiadomia iącn  go o p rzyj ęc iu  przez 
flin Man i f e s tu  napis anego przez  D e p u U c y e  z 
pbij Izb wybrang,  i u ch w a le n i u  rozes łani a  
One goż  wszys tkim D w o r o m  zag ran i cznym.

Po odczyt aniu  pom ien ionego  M a n i f e s t u ,  
| e n ź e  na wniosek Sena to r a  Kaszte l ana  H r .  
Małachowskiego,  i edn om yś l n i e  przyi ęty  zo- 

I U ł ,
I zba P osełsjCa, — T eż  s a m e  p r z e d m i o t y  co 

w  Senac ie ,  d y s k u t o w a n e  p r z y i ę l e  b y ł y  i w 

I zbi e  Poselskiey.
Na  pos i edzeniu  izb poł ączonych dnia  24 b, 
, aa  wniosek Jana hr ,  Ledóchowskiego , 

k t ó ry  w y ra z i ł ,  iź i eoer ą ł  Chłopicki  zawia-  
iJ.óiyjipny o pieprzy  i a źn e m  m u  w r a ż e n iu ,  ia- 
fcia spr awi ło  odczyt an ie  w dniu  dzis ieyszym 
W .zbie poiaiskidy l i stu iego do Gesarzewiczą  
p i s ane go ,  up ra s za ,  iźoy l i s t  iego do Cesarza 
pisany, ,  m ó g ł  bydź w izbach po łączonych  od­
czy tany ,  —  tenże  l i st  odczytany został .  W sza k ­
że k i l ku  cz ł o n k ó w ,  a pomiędzy  n i e m i  R o m a n  
Sol tyk  w y n u r z y ł  z d a n i e ,  źe list t en  bynay-  
Blriiey j ener a ł a  Ch łop ick i ego  nie  usprawiedl i ­
wia , lecz p r z e a i w p i e ,  wz macn i a  zarzuty po­
s t ęp owa n iu  iego u c z y n io n e ,  z powodu  k tó ­
ryc h  do odpowiedz i a lnośc i ,pociągnięty m  bydą 
Winien.

D n ia  wczo riyszogo  odczyt ane  by ły  w iz- 

bacu  p o ł j c r o n y c h  a n a e x a  załączona do r apo r ­

t u  z dz i a ł ań  wydz ia łu  dyp loma tyc zn ego  , po- 
c i e m  przyięty i podpisany został  przez izby 
ak t  de t r o nu ac y i  Cesarza  M ik o ł a i a ,  iako kró­
la polskiego.

D n i a  5 Styczni a  na sessyi Izby D e p u t o w a ­
n y c h  F ra n cu z k i c h  Pan  I samber ł  wyraźni e  o- 
świadczył ,  źe F r a n cy a  mus i  dopomódz P o ­
l akom.

Tow ar zys tw o  pat ryo tyczne  zawipzane  w  
W a r sz a w ie ,  r ozpoczę ło d. 21 b m,  swoie 
na r ady  w sali posi edzeń Un iwersy t eck ich ,  
j ed nom yś l n i e  zgodzono s i ę ,  iź były Dy k ta to r  
Chtopi cki  za zd r a d . e n . e  połoźoney w n i m  
ufności  narodu ,  powin i en  bydź pociągni ęty 
do odpowiedzia lności  wyrównywai^cey  w ie l ­
kości  zbrodni ,  Osobnśy Depu tacy i  poruczoao  
p r zygo towan ie  na p i śmie  s t osownego wn io ­
sku.

O b e z w a  S e y m u  
D o  W o y s k a  P o l s k i e g o .

Juź  R ad a  Naywyższa  narodowa  uw iad o mi ­
ł a  przed k i l ku  dn i ami  rycer s two p o l s k i e , o 
z łożeniu  przez  j e ne r a ł a  Chlopi ck i ego pon i e -  
rzoney  m u  przez s e ym  nieogran iczoney  pra­
wie władzy Dyk ta tu r a .

Krok j ene r a ł a  Ch łop ick i ego  tak n i espodzia­
ny , t ak bolesny,  tak t r u dn y  do w y t ł u m a ­
c z e n i a ,  u k i e  okazuigcy szkody z u t r aconych  
chwi l  drog ich  , m óg ł  był  p r zer az i e  um ys ły  
t rw o ż l iw y ch ,  lecz n iemasz  ich w seymuig-  
c j e n  s t anach,  P rzec iwnośc i  niezreż-iię P o l a ­
ków , i owszem nowey s t a ł o śc i ,  nowey  od­
w a g i ,  nowego ha r t u  nada ię  n i e z ł o m n y m  ich 
duszom.  N ie  odst ępuie  s e y m  od meodzo-  
w oego post anowieni a  sw e g o ,  raczey zginge  
z h o n o re m  i o r ężem w r ę k u ,  n iż  u ledz  h a ­
n i e b n y m  w a ru n k o m .

Obrany  nowy W ó dz ,  godny  ze wszech mia r  
ufności  na rodu  i w o y s k a ; p rawodawcy  pod- 
Weiaijt go r l iwość  swoifi w  u ch w a ła ch  do o



t r o n y  k r s i u  i spokornośc i  public?n<5y dyży- 
cych .  Seyna donosi  o t ć m  w a le cz n em u  w o j ­
sku po lsk i emu  , w pcw nćy  ufności  , ze sta­
ł o ść  i w y t rw a ło ś ć  narodu  , odwagą  swoiy 
wsp i e r ać  będz i e ,  Źe s t anie  się sp i żowym mu -  
r e m  za s ł ama iycym to wszystko , co na m  iest 
n a jd r o ż s z y m ,  źe wywalczy  na in  n iepodl eg ło ść ,  
Źe zasłuży sobie na no w e  w ieńce  l a u r o w e ,  
na  wdz ięczność  w n u k ó w ,  w n ukó w  naszych.

N iec h  źyie W o j s k o  Po lsk i e !
D a n  w Warszawie  d. 24  stycznia 1830 r.

P rezydu iycy  w Senac ie  
( podp i sano )  A d am  X.  Czar t o ry sk i .

Ma rsza ł ek  Izby Puselskiey 
(podpi sano)  Wład :  H r .  Ostrowski .  

Sek re t a r z  Sena tu  
J. U r sy n  N ie m ce w ic z .

Sek re t ar z  Izby Poselskiey 
X awery  Cza rnoc k i .

Za  z g o d n o ś ć :
Sekret ar z  Izby Poselskiey

Xa<very C zarnock i .
D ep: Okr: Stanisławowskiego.

Dn ia wczora j s zego  obie Izby S ey mo w e  
odbyły  posi edzeni a ,  na k tó rych  uchwa lony  
została odezwa do woyska od S e ym u  ; c zy t a ­
ny był  i z z apa ł em przyi ęty adres od oby- 
wate lów L i t w y , ' W o ł y n i a  , Podola i Uk ra iny  
w Warszawie  obecnych ,  proszycych w im i e ­
n iu  ich wspó łz iomków S e y m  Polski  o przy-  
ięcie ich na ł ono  wspolney o j cz yz ny .

Rada  naywyzsza  narodowa,  w m  eysce Xię-  
cia Micha ła  R a d z i w i ł ł a  powo łanego  przez  
izby s eymui^ce  na nacze lnego  w od za ,  \vo- 
zwał a  na Prezesa koiumissyi  pot rzeb woyska,  
3VV. Kaszte l ana  M. Potock i ego , r ó w n ie ż  we­
zwa ła  na cz łonków tdyze kommis syi  Radców 
S t a n u  B ad en i eg v \  i Piwnick i ego .

Na mocy uc h w a ły  izb S e j m o w y c h  nastę-

p u i p c e  a d r e s s y  w e  w s z y s t k i c h  p ism ach  publ f* 

c z n y c h  u m i e s z c z o n e  b y d ź  mai y:
Do Sey m u  Polskiego.

Na pierwszy odgłos powstani a na rodowego  
Z( brani  w P a r y ż u  rodacy poczytal i  sobie za 
obowiyzek z łożyć bez odwłok i  ho łd  pos łu­
s zeńs twa i n i e zacbwianćy  wierności  pow ażn e ­
m u  Se y m e w i  Po l sk i emu .

Z g r o m a d z o n y m  w l iczbie  około p ięćdz ie­
siąt  osób podobało się upoważn ić  podp is anych  
do dope łn i en i a  w im ien iu  wszys tkich  tćy 
drcgi ćy  p r a w e m u  Pol akowi  powinności .

Pośp ieszamy więc poważni  o j co w ie  i bra­
cia nasi  ! pośpi eszamy z w y nur zen i em ,  w am  
u cz uć  rodaków odda lonych  od ziemi  o j c z y ­
s t e j .  Wszys tk i ch  i eden  p r z ey m u ie  zapał :  s e r ­
ca wszystkich g łośnićy  biiy, niż dźw ięk  sła-  
h ś r  w y m o w y  r«aszćy. Zazdrośn i  c hw a le  
z iomków co z o r ę żem  w r ę k u  oddali  p i e r ­
wszy oyczyzni e u s ł u g ę ,  b i egny wszyscy bez  
ode tchn i en i a  pod sz t andary narodowe.

Z  wyboru  ogó lnego,  spadła  na podpi s anych  
powinn ość  pozostania w P a r y ż u  do dal szych  
zwierzchności  narodowcy rozk azó w,  k tó rych  
z up ragn i e n i e m i n i ec ie rp l iw ie  oczeku iyc  , 
w yzna i emy  się w ie in e m i  o j c zy z ny  synami .

(p o dp : ) B. j e r z m a n o w s k i  P u ł ko w n ik .  —  
T .  Morawsk i .  — L eon a rd  Chodźko .

W P ary żu  d. 17 G ru d n i a  1830 r.

Off i ce  r o w i e  k o m p a n i i  l s z e y  p o z y c y y n ć y  
BTtyl leryi  p i e s z e j  zważ y ws zy ,  iż l u b o  o b o w i ą z ­

k i e m  k a żd e g o  w o j s k o w e g o  ies t  p r z e l a ć  os ta -  
tn iy  k r o p l ę  k r w i  d l a  o j c z y z n y ,  p r a g n y c  ie- 

. d u a k ż e ,  a by  c a ł a  u f n o ś ć  n a r o d u  u i o g ł a  b y d ź  

w n i c h  p o ł oż on y ,  l a p rz y s i ęg a i y  w r az  z s w y m  
d o w ó d c y  w ohe c  B o g a  i r o d a k ó w ,  iż się  zu­
pe łn i e  p o ś w ię c a i y  s p r a w i e  n i e s z c z ę ś l i w c y  na ­
s z e j  m a t k i ,  i źe c h oc i aż by  się p o d o b a ł o  O- 
p a t r z n o ś c i  z n i w e c z y ć  s z l a c h e t n o  u s i ł o w a n i a  

Polaków w o d z y s k a n i u  s w o b ó d  i w o l n o ś ć i j
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nie  przeniosą nigdy na . obie ,  aby miel i  dźwi ­
g a ć  na nowo j a r zmo  daw ny ch  t y r an ó w.  —. 
Off i cerowie tćy kompan i i  oświadczają:  iż go ­
d ł e m  ich zawsze  będzie  Śmie rć  l ub  Zi i /y-  
cięz two! . . .  i źe n ie  ma poś w ię ce n i a , którego-  
by  n i e  u c z y n i l i ,  aby w y p e łn i ć  obecnie  wy­
kon an y  przysięgę.  N a  co w ła snoręczne  k ł a ­
dy  swoie  im io na .

Dowódca  kom pan i i  Iszóy a r t vl l ery i  pie-  
azóy Kapi tan Bielecki .—  Po ruczn i k  Ma­
s łowski  Dyon izy .—  Podporucznik  C z y ż .  
—  Podporuczn ik  Du ch now sk i .  —  Pod ­
poruczn ik  Link .  —  Podpo ruczu ik  S zy r -  
mer .  —  Podpo rucznik  W i e r z b o t o w i c z .—  
Po dpo ruczn i k  hb o i ńs k i  Marc in .  —  P o d ­

p o ru cz n i k  Sw ide t s k i .
Sekre t a rz  Izby Poselskiey:  

Czarnock i  
De p u t ow an y  Stan i s ł awowsk i .

N a  pa t ry o tyc zne m zg romadzen iu  L i t w i nów ,  
W oł y n i an ,  Podolan  i U kra ińców,  odby tem 
otiegday u  Pana  W e r e s s c z y  oskie go  u ch w a­
lon o  wy s ł ać  deputacyą  do S e ym u  r e p r ez e n ­
tu j ący  p rowineye  Polskie  ieszcze przez Ros- 
ayarr z s y m o w a n e .

Donoszą  z Gal icyi ,  źe  Xi ąźę Ł u b k ó w  tez  
o t r z y m a ł  w t ym  k ra iu n ieog ran iczony w ładzę  
• y w i l n y  i wuyskową.

Gaze t y  Paryzki e  nadesz ł e  onegdayszy pocz­
ty donoszę ,  źe  z Paryża  wysz ło  400 wo lnych  
• t rzelców ( f ra ne s  archers' )  którzy udaiy się 
na  pomoc Polszczę.
i W  Paryżu  u twor zy ł  się komi t e t  do wspiera­
n i a  Polski .  La fay e t ł e  iest  iego P rezesem.

S łychać ,  iż o t r zymano  z Królewca listy do- 
noszyce: iahoby Szwecya mia ł a  woynę  w y ­
powiedz i eć  Rossyi ,  i i u i  kroki  n ieprzyj ac i e l ­
ski e rozpoczęć;  dodaiy , źe to by ło  powodem 
spiesznego powro tu  Fe ld ma r sz a ł ka  D yb ic za ,  
i  ws t r zyman ia  nadcbodzącj fcb ku  naszóy gr a­
s i c y  w a j s k  Rossy y ski ch ,  Pogłoska  ta iest

t e m  podobnleysza  do pr awdy,  iż wlarogodn®'  
osoby z Ber l i na  p rzybył e  zapewnia iy,  źe  ie­
szcze przed k i l ku  t ygodn i ami  pe w n e  by ły  
doni es ieni a ,  o s i l nem uzb romniu  się Szwecyi ,  
i o powołaniu  dc czynne j ’ s łużby,  wszystkich  
domis syonowanych  woj  skowy ch.

( Z  G a ze t  War s zaws k i ch . )

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
P a r y ż  10 S t y c z n ia .  —  Dz ienn ik  Kons t y -  

tuc i joni s t a  twi erdz i ,  iż sprawa Polski  iest ce­
l e m  wys i an i a  Xięcia Mot t em ar t  do Pe tn  sbi:r-  
ga .  Poczytu i ą  tego dyp loma tyka  za bardzo 
zdolnego do tego zlecenia;  posiada on bowieir ł  
osobiste względy u Cesarza Mikołaja,  a c h a ­
r ak t e r  iego usp rawied l iw ia  położone w n i m  
zaufani e.

D z i e n n i k  N a łio n n t  t ak  pi sze  o p r o k l a m a -  
c y a c h  C e s a r z a  w y d a n y c h  do R o s s y a n  i P o l a ­
k ó w :  “ C e s a r z  M iS o ł n y  w y d a ł  do r o s s y y s k i c h
s w o i c h  p o d d a n y c h  m a n i f e s t  o r e w o l u c j i  po l -  
s k i e y .  J e s t  to r o z s z e r z e n i e  w y d a n e j '  do P o l a ­
k ó w  p r o k l a m a c j i .  Zyda  od n i c h  c iąg l e  b e z ­
w a r u n k o w e j '  u l e g ł o ś c i  i j ako  s a m o w ł n d z c ®  
n a p r z ó d  o d r z u c a  w s z e l k i e  p r z e d s t a w i e n i a  la-  
k i e b y  m u  c h c i e l i  c z y n i ć .  Sądz i  i p o t ę p i a  
i c h  p r z e d  w y s ł u c h a n i e m .  C e sa r z  o ś w i a d c z y ł  
iź u k a r z e  P o l a k ó w ,  p o w i a d a :  “ Bóg o b r o ń c a
dobróy s p r a w y  ies t  z n a m i  a p o t ę ż n a  R o s s y a  
m o ż e  i edny p o r a ż k ą  u s p o k o i ć  t y c h  , k t ó r z y  
s i ę  o ś m i e l i l i  m i e s z a ć  ić\  s p n k o y n o ś c .  Sądź­
m y  p o d ł u g  t ego  i ak s i ę  b ę d z i e  w y r a ż a ł a  d y ­
p l o m a c j a  r o s s y y s k a  w u k ł a d a c h  p o l i t y c z n y c h  
w k t ó r y c h  i a k o  p r z e w o d n i c z k a  ś w i ę t e g o  z w i ą ­
z k u ,  Ross ya  w c ią gu  o s t a t n i c h  l a t  1 5 ,  p r z y ­
w ł a s z c z y ł a  sob ie  w p ł y w  t a k  w i e l k i . , ,

M i m o  nade j ś c i a  listów; w ier zy t e lnych  d la  
Posła  Rossyyskiego,  pogłoski  o w o y n ie f r i ą -  
g le  się u t r zym ui e ;  publ i czna  bowiem op in ia  
p rzyp isu i e  n ad e j ś c i e  wspo mni ony ch  l i«tów 
wie r zy t e l aych  wy padkom w Polsce.  Z d a m  
się, iź rząd nasz nie spuszcza tego s łósunkU 
z uwagi ,  i iesźcze d. 5 b. nr. wys ła ł  zaufa­
nego  aient a do Petei sbur  ę o , aby poprzedz i  
p rzybyci e t a m  Xiąźęcia  Morter rnr t .* Obad wa  
maiy m i e ć  szczególne  polecenie ,  aby i n t e-  
ressa Polski  u ł a t w i ć  bez krwi  r oz l ewu.  W n o ­
szą ztąd,  iź F r a n c j a  «  taz i e  pot r zeby sk łon i  
się doi m n e y  i n t e r w e n c j i ,  n i e  t r l k o  dyplo­
m a t y c z n e j .  D O D A I L K .  t
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W l A D Ó D O Ś C I  Z a G R A N I Ć Ż N E .  cho rąg i ew  b u n t u  w ki lRu okol i cach 'i,#d.jDO=
F .my£ .  —  D z i e n n i k  h a n d l o w y  u m i ś c i j  r z em  K arp iy sm ń m i Cz s r r . d m.  O t d r i  . l .woysk

w j d ^ u ^  w IFflr.fżfl«.’ic o d ez w ę  du S t an ca -  Rossysk ich na  d r r d z e  ku  Ty fU s  : os tki  n s p i d
* »dtv, Bbj« po maga l i  na rodowi  P c l s k . e m u .  m ę t y  i u t r a c i ł  dwa działa  F i  dna i r sza łek

W c i o i a y r z y  D z i e n n i k  R o z p r a w  . p t s « : —  raszkie. iuicz  *na rozkaz  roz win ąć  ; » a : z n a  u t y ­
ły W  Fersyi  w y n u c h ł a  ok rop na  woyna- do- aby p o sk r o m ie  b u n to w n ik ó w .  ^ ^ - D z i c p n / t

m o w a .  S'yń nays t arszy  Szacha podn ió s ł  b u n t  Posłaniec I z b  dptlaie,  iź w ia dom oś ć  tk ie*f- 
p r zec iw  oycu.  X .gżę A b b a s - Ś i i r z u  po sp i eszy ł  , p e w n ą ,  i spodz iewa się, i e  w gabini ec i e  Pa*
n a  p e m o c  Szachowi  i' rozpoczą ł  k rok i  nie-  t e r s b u r g s l i . n  i n t e re s  Polski  us t ąpi  p t z t d  j ł-

- p rzy jac i e l sk i e  p rzec iw bra tu Większa  czę ść  t e r e s sami  W sc h o d u ;  może  zbj f  p r ędko  wri i o-
tego w o v s 1l b  iesf  u b r a n ą  i u r z ąd za n ą  ita spo- skuie., '  ż  . t dm  wszystKióm oko l i c zność  t* .Sta-
i ć b - E u r o p e y sk i .  —  L ud y  Kau kazu ,  dutychczas  no w i e  będzie  pomyś lną '  bardzo  dla  Pol akóW
.es j eze  m e b a i d z o  Roseyi pod l eg ł e ,  podnios ły  dywersyg."

G O N I  E  S I  E  N  T A.-

P r e z e s ,  S a d u  A p p t U a c y i ń c t ś p  & c ^  ■

Stosownie  do a r t ;  .li 8 K. G. podaie  do p ab i t e r n d y  wiadomości . ,  i  T ry b u t t e ł  I.  In* 
s t ancy  i k ra iu  t u t e j s z eg o  na j o w ó d z tw o  P. Jó / e fy  z Sła w ińs ku  b  Szoner tów dy,  P.  F r anc is zka '  
•Szonert ma ł żon k i  i Jul i i  z S ł a wiń sk i ch  Kopizyrisk^ev w dowy .  siest y n i i ęozy  so l g  ro ­
dzonych ,  w yd a ł  w* d 1’1 Styczni a  r. b wyrok s t an owc zy ,  mocą  k t ć t c g o  P.  Apolonia '  
S ławińska  po u p ł y n i en iu  roku  od w y ro k u  m k a z u i ą c e g o  iey wys zuk iw an i e  v.a m e  przy­
t o m n ą  uznan g  została.  -**• W Krakowie  d. 1-6 s tycznia  l S 3 l  r.  Nięv?»<z«»irź.

AfniznAifi Sek re t a r z .  
ł f ' ~ f d z i a ł  P o c h o d ó w  P u b l i c z n y c h  i ? S k a r b u  &<?.•

Gdy  ogłoszona iuź po t r z yk ro ć  l i cy t arya  wydz i e r żawien i#  praw.,  wrc isynku  ' t r u n k ó w  w 
dwóch  k a r czm a  :h do e rb p ac h to  Rak owi ce  na leżących  do. dnia  ost atni ego it iaia r. b. t rwnC 
in a i ą c e g o ,  dla wysokości  p t e t i u m  licit i  s ku t ku  swoiego n ie  ©dli osła f- przeto no wy " t e r m i n  
do  odbycia  t evźe  tia dzi eń  1 l u t ego  r.  b .  godzinę  10tg; z- r ana  w biór ze  sw e m  W yd z i a ł  na-  
iUacza..  ,P*et‘i um  lici t i  z kwo tv  óOO złp.  począ tkowo us t anowionej ' - /  t eraz do kwo ty  z ł p . ' 2 5 0  
B io t ą  n c h w a ł r  Se na tu  z dnia  11 b. m .  Ń r o  ’ 21 zn iżone  , .czyl i  za c z t f ry  miesi j .ee dziettza- 
*»y rachuigu od 1 l u t ego  r. b.  dz i er żawca zapłac i '  8 3  złp.  10 pr.  i l akę  ieszczo k w o t ę ,  i sk a  
p rzez  l i c ;  tacy g zost an ie  podn ie s ioną .  P r zed  l i c j l a cyą  z łożę  k on k t i r r en r i  9 ; ’. p .  ha ‘t radium.  
o v n s r  dz ier żawy z a p ł a c o n y m  byclź w in i en  zaraz po za tw ie rdz en iu  przez Sen&i kont r ak tu*  
R a d i u m  pozost anie  bź do u ko ńcz en i a  dz je r żawy .  Nakoiiie.C; z aw iadomia  c h ę ć  . ' z te rżawien i a  
*natpey ch ,  iż' wydzia ł '  u p o w a ż n io n y m  zost ał  przez S ena t  Rządzący  do wy dzi er żawi tn i s .  t ego 
pi-awa wyszynku; . * wo lndy  'ręki.*

W Krakowie  dn ia  2 4  śt yczń ia  1831 r. B a r i i .
■ t inciomski  6.  IV, 

'onnisany Nntf . r t  ttsz pódaie  do pn b l i c z n ey  w iadomośc i ,  iż w sku t ek  w y n  ku  W ys^Try*  
u n a ł u  J. J nst: M.  W .  Krakwwa d 5 1 l i tego 1830 r. in i ędzy  P an i ą  T e k l ą  z Pe rów  F r i t zo -  ■ 

w ussystencyi  Męztt  P .  J e r zego  F r i t z  O.- *Vi. K. a i t d n e y ,  a P a n i ą  K o n s t a n c y j  z l u l i ń -
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• t i c f c  K o s i c t ą  w  8»9yst«ncyi  Męża  P.  L u d w i k a  Kosickiego Professora  L t e e u m '  Krakowsk iego  
*z’ n j e ą ,  i P a n n ą  p r a w o m o c n ą  M a r y a n n ą  B u l i ń s k ą , i w  sp r a wi e  o dz i a ł  ma ig tku  po ś. p. R a -  
g in i e  * F lo rk o ws k i ch  Igo  ś l ubu  B e ro w oy ,  2 * °  Bu l i ń ski ey  woczn ie  zapad łegp ,  l i c y t a c j i  k a - 
mien i c j r  po d  L .  490  i 503  przy u l i cy  Flory ańskiey- 4S .* mi» i e  IV  f f i .  W .  K-. stoij łcey, m i e j ­
sce  dai ącego ,  a w y ro k i e m  W y s :  Sądu  Appe l l acyynego z d .  Żz Cz^ł".Tca 1830 w ca ł cy  osn-o- 
w ie  za tw ie rdzonego ;  od k tó r y ch  obydwóch  r eku r s  przez  u c h w a ł ę  W yd z i a łu  P ra w n e g o  z  dn ia  
19 L ipca  183 0  do L .  43 w yd an ą ,  o d rz u co n ym  został ,  t udz i eż  w s k u t e k  p c w tói'2 ' g ?  w y ro ku  
"Wys: T ry b :  I .  I n s t a n c j i  M.  W .  K. ddato,  5  S i e rpn ia  l o 3 0  I.  m i ęd zy  teriiiż s t r o nen i^  wocz ­
n i e  z apad łego ,  w a r u n k i  l i cy t ac j i  s t anowiącego,  i podp is anego  N o ta ryu sz a  do p rzeds ięwz ięc i a  
l i c y t a c j i "  del egu i ącego ,  a w y r o k i e m  Wys:  Sądu  -Appellac: i  rf. 19 Paź dz i e rn ika  1830 w całej" 
o sn ow ie  za tw ie rdzonego ,  od k tó r yc h  o byd wó ch  r eku r s  z s t rony P.  F r iUowey '  p rzeds t awiony ,  
u c h y l o n y m  zost ał  p r zez  u c h w a ł ę  wyd z i a łu  P ro fessorów i D o k t o r ów  P ra w a  dda to  9 I  istoępt- 
da  1830 r.  do L .  To  w yda ną ,  spr zedanp  będzi e  s t anowczo  kami en i ca  pod I . . ‘ 4y0  i 503  przy 
u l i cy  F i e ry an sk i ey  w g m i n i e  IV  M.  Krakowa  stoiąca,  we d łu g  o sn ow y  wykazu  h i p o t e c z n e g o  
p r z ez  n iegdy  ś. p. Jozefa Ku l ińsk iego  i Reg inę  a F lo rk ow sk i ch  B ii l i ńskich  M a łż on kó w ,  od :P.  
Józefut a  Wiś l i rKiego mocą  k c u t r a k tu  z d. 13 L ipca  1804 r. w- akt ach Ma g i s t r a tu  Krakowsk i e ­
go  x i ędze  8 Czyn :  Wiecz:  na  ka r c i e  400  do L .  323  w pisanego,  k u p io n a ,  a to na  żądan i a  
s t r ony  p . lm ayszey ,  to iest  P. Kcns tancv i  z B u h n i k i c h  Kosickiey w assysteneyi  Męża  P.  L u ­
d w i k a  Kosickiego czyni ącćy ,  i P a n n y  M a r y a n n y  Bu l iń skióy ,  pod n a s t ę pu j ąc em i  w a ru n k am i ?  
1. Ma iący  c h ę ć  l i cy towan ia  złoży t y t u ł e m  vathi  złp.  3000  od k tó rego  sk ładani a  n ik t  n a w e t  

z Sukcesso rów w o ln y m  nie  jest .
9. N ab y w ca  obowiązany będzi e  c a łk ow i t ą  s u m m ę  szacunkow ą  po po t r ącen iu  Widerk!. . fów 

j ak i e  s ię ok azać  m ogą  oraz r a d i u m  z łożyć  w depozy t  Sądowy w c i ągu  mi e s i ą . a  od 
dn i a  l i cytacyi  ; j eżel iby j ednak ż e  z łoży ł  naby wca  d ek l a r ac j ą  od k tór ego  z wierzyci el i  
h y p o t e cz ny ch  zezwalaj ącą na  pozos t awien i e  w ie rzy t e lności  jego pTzy n i e ru cho mo śc i ,  na 
t edy  o t y l e  m n i e y  z łoż yć  j es t  m oe en  nab yw ca  do depo zy tu ,  zo s t anu i ąc  u siebie po­
zos t awiony s u m m ę  przy n i e r u ch om oś c i  n a b y t e j ,  z p roc en t em  5 /400  od dnia  l icytacyi . -  

8. Podatk i  ieżeli  j ak ie  z a l eg ł e  okażą się, t udzi eż  koszt a l i cy t ac j i  z depozy tu  na s t ępni e  zapłeco-  
nerni  zostaną.

4- J eże l iby  w c i ągu tygodn ia  od dn ia  l i cytacyi  zna laz ł  się p r e t e n de n t  of iaruiący i e d n ę  
czwar t ą  c zęść  wyźóy,  t edy w in i e n  p szedew szy s t k i e m z łożyć  tę" i e d n ę  czwa tą  c zęść  w 
dbpo zy-t sądowy.

5.  Cen a  n i  p ie rwsze  w y w o ł a n i e  kam ien i cy  tóy pod L .  490 i 503  w Krakowie  s t oiącćy,  
p rzez  w sz tuce  b i eg łych  u s t a no wi o na  iest '  w s u m m i e  ł ą cz n e  v 2.1,399 złp.  gr.  15 gdy 
iedzjaK na  l i cytacyi  p r zeds tenowezey  pu i l ąp iono  do s u m m y  23,463  złp.  przeto od s u m ­
m y  t ś y  cena  Igo  w y wo ła n i a  na l i cy tacyi  s t a n o w c z e j  w y w o ł an y  będzie ,  i od l e j  
l i cy tacya rozpoczn i e  się.

. N i e d o p e łn i a j ą c y  w a r u n k ó w  u lr ac i  vad i um na  ko rzyść  ca łćy massy  B u l i ń sk i c h ,  i n o w a  
l i cy t acya na iego koszt  i s chedę  og ło szoną będzie .

L icy t acya  p r zeds t anowcza  odby ła  s ię przed p odp i s any m N o t a r y u s z e n r  d e l e g o w a n y m  
a  to w kance l l a ry i  no t a rya tu  w d o m u  pod L .  262  w  r y n k u  k r a k o w s k i m ,  d_ 11 S ty ­
czn ia  r.  b.  ne  k tb r ey  uz y sk a ł  p r zyb ic ie  p r zeds t ano wc ze  P.  L u d w i k  Kosi rki  ako n a y wy i <; v  
o f i aru iący ,  to iest za s u m m ę  wyźóy i u ż  wyraż on ą  23 ,463 zł-p. a do l i c y i a c '  i 9’ a n o w c z ć y
u s t a n o w i o n y m  i e s t  t e r m i n  na d.  1 Marca  1831.

N a  t ak o w ą  z a t e m  l i c y t a c j ą  wzywa ją  się wszyscy c h ę ć  k up i e n i a  m a h c y  o g o d z i n i e  
lOtey z  r ana .

W  Krakowie  d.  14 Styczni a  1831 r .  A n d r z e j  J a r o s z e u  ski  N.  P.

Kamien i ca  Nr o  88 przy ul icy G r o d z k i e ;  sukcesorów Klary N a l h e r o '  dy d z i e d z i c z n a  
ł  wsze lKiemi ,  wygodami  dob rze  w y r e s t a u r o w a n a , ies t  do sprzedaży z w o ln e ;  ręki  za su nv  
snę  w ięcey  o f i a ru j ącemu  w sposobie dob towo] t ićv  l i c y t a c y i ,  do k tór ey  sprzedaży- p r zed  No-  
t a r y u 9zprr. W.^ Os t a szewskim  w ka m  enicv N r o  453  przy g ł ó w n y m  r y n k u  oribydź się min-
nóy ,  n» dz ień  21 l u t ego  1831 r. godz inę  9 t ą  r a n n ą  p e łn o m o cn ik  Jerzy "Wieczorek ma iący
a g o w a ż n i e n i e  z a p r a s z a . —  W Krakowie  dnia  22  s t ycznie  1831 r.


